
216 Z K roniki naukow ej

która scharakteryzow ała rolę kobiet radzieckich i polskich w  aparacie pom ocni­
czym w ojska oraz w  jego dow ództwie. Drugi dyskutant, p łk  Herzog, zanalizował 
w ysiłk i niem ieckie zm ierzające do odparcia ofensyw y radzieckiej 1945 r. podając 
w iele, nieraz drastycznych szczegółów  z dziedziny kadrow o-m ateriałow ej W ehr­
m achtu.

iW drugim dniu obrad ppłk dr K. Sobczak przedstaw ił operację w arszawską  
w  styczniu 119® r. M ateriał do pracy zebrany został w  szerokiej kw erendzie ar­
chiw alnej oraz w  bogatej już literaturze historyczno-pam iętnikarskiej.

Ostatni) referat w ygłosił p łk  dr R. Dzipanow  pt. Operacyjne problem y działań  
l A rm ii W ojska Polskiego i A rm ii Radzieckiej w  okresie styczeń— kw iecień  1945 r.

Tego dnia w ygłoszono jeszcze kilka kom unikatów , po których odbyła się bardzo 
żywa i owocna dyskusja, n ie pozbawiona akcentów  polem icznych. Okazji do w y ­
m iany poglądów  dostarczyły n ie  tylko referaty  i  kom unikaty, ale rów nież głosy  
sam ych dyskutantów, m. in. gen. Okęckiego i płka Z. Załuskiego.

Podsum ow ania obrad dokonał gen. B ednarz, który w  syntetycznej form ie podał 
w yn ik i osiągnięte na sym pozjum  oraz om ów ił dorobek h istoriografii polskiej na 
tem at II w ojny św iatow ej: archiw a dotąd n ie są uporządkowane w  dostatecznym  
stopniu, literatura obca n ie zaw szę należycie ujm uje spraw y polskie, dlatego kon­
frontacja osiągnięć h istoryków  polskich na tym  polu jest niezbędna i może być 
bardzo pożyteczna.

SE SJA  POPULARNONAUKOW A, POŚWIECONA ROZWOJOWI 
KOSZALINA I POW IATU

Dn. 119 II 1905 r. odbyła się w  K oszalin ie sesja popularnonaukowa, poświęcona  
problem atyce rozwoju Koszalina i pow iatu. Organizatoram i sesji byli: W ydział 
K ultury MRN, K oszalińskie T ow arzystw o Społeczno-K ulturalne oraz Oddział P o­
w iatow y Polskiego T owarzystwa H istorycznego. Zebranych w  reprezentacyjnej sali 
now ego ratusza naukow ców  i działaczy kulturalno-ośw iatow ych — m iejscow ych  
i spoza w ojew ództw a — przyw itał p ierw szy sekretarz K om itetu M iejskiego PZPR,. 
M. M alicki.

P ierw szy referent, mgr H. Rybicki, w nik liw ie przeanalizow ał działalność w ładz  
adm inistracyjnych m iejskich i pow iatow ych w  K oszalinie w 1. 1945—i1950. K oniecz­
ność organizow ania w ładz adm inistracyjnych od podstaw, bez m ożliw ości oparcia 
się o zastane w zory stw arzała specyficzne trudności. Jednocześnie szybki napływ  
różnorodnego elem entu  ludnościow ego oraz w ielk ie  zniszczenia m iast i w si w y ­
m agały utw orzenia w  jak najkrótszym  czasie sprężystego aparatu adm inistra­
cyjnego.

Po krótkim  okresie spraw ow ania w ładzy przez w ojska radzieckie nastąpiło  
uform ow anie w ładz polskich. Początkow o trudna sytuacja w ym agała koncentracji 
w ładzy w  jednych rękach. Spraw ow ał ją tzw . pełnom ocnik rządu, w  którego gestii 
znajdow ał się zarząd adm inistracji oraz koordynacja działalności w szystkich m iej­
scow ych instytucji. Jednak w p ływ  czynnika społecznego zaznaczył się w  K oszali­
nie bardzo prędko. Już w  m aju 1945 r. pow stały pierw sze komórki partyjne PPR  
i PIPS, które przez sw oją działalność doprowadziły do utw orzenia w  sierpniu  
1M6 r. Pow iatow ej Rady Narodowej, a w  dwa m iesiące później M iejskiej Rady 
Narodowej. P ierw sza MRN w  K oszalinie składała się z 30 radnych, z których
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6 było członkam i PPR, 6 —< 'PPS, 3 —■ iSL. i iU5 przedstaw icielam i Z w iązków  Za­
w odowych. P om ocniczym i organam i MRN były  kom isje, których pod koniec 1949 r. 
działało aż 10. W ciągu 4 la t dał się odczuć pew ien  przerost aparatu adm inistra­
cyjnego, który w  r. 1949 zaczęto pow ażnie redukować.

Organem w ykonaw czym  MRN był Zarząd M iejski, którego działalność należy  
ocenić pozytyw nie. Początkowo najw ażniejszym  zadaniem  było odgruzow anie 
miasta oraz przyw rócenia do stanu używ alności urządzeń kom unalnych i kom u­
nikacyjnych, a następnie rem ont budynków  m ieszkalnych, odbudowa zniszczonego  
aparatu dystrybucji itp. N ależy zaznaczyć, że w szystk ie  te prace w ykonyw ał Za­
rząd M iejski w  bardzo trudnej sytuacji finansow ej, czem u kres położyło u tw orze­
n ie w  1950 r. woj. koszalińskiego i zw iększenie przez to rangi miasta.'

K olejny referat pt. Ludność Koszalina w  l. 1945— 1964 w ygłosił mgr A. Typa.
Na początku r. 1046 K oszalin liczył 17̂ 1 tys. m ieszkańców , co stanow iło  zaled­

w ie 51% stanu z r. 19139. Aż do r. 1(950 n ie nastąpił w yraźny w zrost ludności 
m iasta, poniew aż nap ływ  osadników  z innych okolic P olsk i i przyrost naturalny  
równoważyło repatriow anie zam ieszkałych tu N iem ców. 'Dopiero zakończenie akcji 
przesiedleńczej oraz podniesienie K oszalina do rangi m iasta w ojew ódzkiego spo­
wodowało przełom w  stosunkach ludnościow ych. W 1956 r. został przekroczony  
stan zaludnienia z r. 1939, zaś w  końcu czerwca 1964 r. ludność liczyła  50,8 tys. 
osób. Autor nakreślił także szkicowo rolę przyrostu naturalnego i ruchów  m igra­
cyjnych w  rozwoju K oszalina, a także om ów ił strukturę ludności w edług płci 
i w ieku oraz strukturę zawodową.

Część referatową sesji zakończyło w ystąp ien ie mgr S. K rólikow skiego, który  
om ów ił rozwój koszalińskich P G R -ów  w  1. 194)5—11964. Zniszczenia w  dziedzinie  
rolnictwa, jakie zastała now a polska ludność na teren ie całego w ojew ództw a i rów ­
nocześnie w  pow. koszalińskim , były katastrofalne. S traty  w  bydle, koniach, 
trzodzie chlewnej i drobiu przekraczały znacznie 90% stanu przedw ojennego. Po­
dobnie zniszczony był park m aszynowy i narzędziow y, a także urządzenia w odno- 
m elioracyjne. Zaciążyło to  na długie lata na rolnictw ie koszalińskim , m im o po­
m ocy państwa. Dodać należy, że w arunki klim atyczne i częściowo glebow e n ie  
ułatw iają pracy rolnikow i pow. koszalińskiego. Mimo to pow iat ten należy do 
przodujących w  w ojew ództw ie, szczególnie w  produkcji zw ierzęcej, której roz­
w ojow i sprzyja stosunkowo duży areał trw ałych użytków  zielonych (w PG R -ach  
w ynosi on 20,8% użytków  rolnych). Rola P G R -ów  w  całości produkcji rolnej po­
w iatu jest obecnie znaczna. P osiadając 38,5% użytków  rolnych w  pow iecie, do­
starczają one na rynek 52P/o zbóż, 80% buraków cukrowych i 45% mleka.

W rozwoju gospodarstw  rolnych pozostających pod zarządem państw ow ym  
w m inionym  2i0-leciu można w yróżnić 3 okresy. P ierw szy trw ał od zakończenia  
w ojny do 1049 r. Pracow nicy ówczesnych Państw ow ych N ieruchom ości Z iem skich  
przejm owali i parcelow ali ziem ię, zagospodarow ywali odłogi, zabiegali o utw orze­
nie podstawow ego parku m aszyn rolniczych itd. N otuje s ię  już w ów czas pow olny  
Wzrost plonów i pogłowia zwierząt.

Okres drugi trw ał do la t ćti956/i57. Pod now ą nazw ą P aństw ow ych  Gospodarstw  
Rolnych zaczęły gospodarstwa staw ać się  ośrodkam i kultury rolnej. W zrost pro­
dukcji utrudniały takie czynniki jak: dotkliw y brak w ykw alifikow anej kadry  
i niekorzystny system  centralnego planowania.

W trzecim, trw ającym  do dziś okresie nastąpiło usam odzielnienie się poszcze­
gólnych gospodarstw, przy jednoczesnym  łączeniu s ię  ich w  przedsiębiorstwa w ie-  
loobiektow e. U w zględnienie w arunków  lokalnych, odpowiednia specjalizacja gos­
podarstw  i dalsza stabilizacja kadry pracowniczej spow odow ały w zrost znaczenia  
PG R -ów  poty. koszalińskiego, połączony z coraz w iększą ich dochodowością. Za­
równo plony w szystkich roślin, jak i produkcja zw ierzęca pow iatu przewyższa 
obecnie średnią w ojew ódzką. Takie gospodarstwa jak Szwem ino, K raśnik, Zegrze,
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M ilogoszcz czy M ielno są obecnie najlepszą szkołą rolnictw a socjalistycznego dla 
okolicznych rolników  indyw idualnych. W ładze pow iatow e nadal zastanaw iają się 
nad ulepszeniem  m odelu organizacyjnego PG R -ów , chcąc w ypracow ać najlepsze 
sposoby szybkiego rozwoju państw ow ego sektora gospodarki rolnej.

Zakończenie Sesji stanow iła w nikliw a dyskusja, która w niosła dużo uzupełnień  
do zareferow anych tem atów.

SESJA NAUKOW A INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO  
I RADY NAUKOWO-EKONOMIGZNEJ PRZY WKPiG W OPOLU

Instytut Śląski w  Opolu, w spóln ie z Radą N aukowo-Ekonom iczną przy WKPG, 
zorganizował w  dn. 119 II 1965 r. w  Opolu sesję naukową na tem at: K ierunki prac 
naukow o-badaw czych w zakresie nauk społeczno-ekonom icznych w  woj. opolskim . 
Celem jej było podsum owanie sześcioletniego dorobku badawczego Instytutu Ś ląs­
kiego i  ośm ioletnich dokonań naukow ych Rady Naukowo-Ekonom icznej przy 
WKPG w  Opolu.

O twarcie sesji, w  której obok pracow ników  Instytutu Śląskiego, WKPG, rad 
narodowych Opolszczyzny w zięli udział przedstaw iciele ośrodków  naukow ych War­
szaw y, Krakow a, K atowic, Łodzi, W rocławia, Poznania, dokonał doc. dr M. Horn.

P ierw szy referat pt. Potrzeby p rak tyk i gospodarczej a dotychczasowe kierunki 
prac badawczych w zakresie nauk ekonom icznych i społecznych  w ygłosiła  dr Z. Czy­
żowska, (dyrektor WKPG w  Opolu). D zięki powołaniu w  Ii955 r. Rady N aukow o- 
-Ekonom icznej przy WKPG oraz utw orzeniu w  ili957 r. Instytutu Śląskiego pow sta­
ły w arunki podjęcia na szeroką skalę zakrojonych prac badaw czych regionu opol­
skiego. Mimo nielicznej m iejscow ej kadry naukow ej, dorobek obu instytucji jest 
znaczny, a długoletn ie badania pozw oliły ukazać w iele  złożonych problem ów eko­
nom icznych i społecznych, dały bogaty m ateriał do opracowań o charakterze syn ­
tetycznym . N ajliczniejsze są prace z zakresu dem ografii, geografii ekonom icznej 
i h istorii, słabiej natom iast reprezentow ana jest socjologia, ekonom ika przem ysłu  
i rolnictw a. W zakończeniu referentka stw ierdziła , że Instytut Śląski w inien p e ł­
nić funkcję koordynatora i inspiratora badań, Rada N aukowo-Ekonom iczna zaś 
powinna jeszcze bardziej służyć pilnym  potrzebom praktyki.

K olejni referenci przedstaw ili dotychczasow y dorobek różnych gałęzi nauk 
społeczno-ekonom icznych oraz om ów ili kierunki dalszych badań.

Zagadnienia dem ograficzno-osadnicze były treścią w ystąpienia prof. dr M. D o­
brow olskiej (WSP — Kraków). D otychczasow y bogaty dorobek w  tej dziedzinie 
obejm uje obok prac analitycznych także m onografie m iast, prace o sieci osadniczej 
w ojew ództw a, jej rozwoju hierarchii funkcjonalnej czy terytorialnego podziału  
pracy. Jako głów ne zadania na przyszłość w idzi referentka: koordynację badań, 
przejście od stud iów  odcinkow ych do studiów  integralnych w g problem ów i re­
gionów  oraz opracowanie syntetycznych m onografii m ikroregionów  w  ujęciu kom ­
pleksow ym . Propagow ane głów ne k ierun k i badań, to studia nad strukturą prze­
strzenną regionu, problem am i terytorialnego podziału pracy, strukturą przestrzenną  
osadnictwa, pow iązaniam i przestrzennym i i  w zajem nym i korelacjam i stosunku  
praca—produkcja—usługi.

Doc. dr Jeżow ski (Wrocław) zreferow ał dorobek z zakresu badań nad proble­
m atyką przem ysłu. W ykonane prace m ają charakter przede w szystkim  poznawczy, 
podają fakty i praw idłow ości rozwoju, częściowo o charakterze historycznym . R e­
ferent zaproponował trzy kierunki przyszłych badań: il) badania nad rekonstrukcją
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